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Dom Bankowy 


ADAM PIĘDZICGKI 


w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 
d kres bankierski. 18—49 
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ROZKAZ 
DÓ WOJSK WARSZAWSKIEGO. OKRĘGU WOJSKOWEGO 


Nr. 147. 
Warszawa, 27 lipca (9 sierpnia) 1900 r. 
Mieszczanin m. Częstochowy, Pictr, syn Franciszka 
Czerwiński, po przeprowadzonem cv do niego śledztwie 
pierwiastkowem i osobnem badaniu, obwiniony jest o to, że, 
będąc członkiem nielegalnegu tajnogo stowarzyszenia, =: 
wiącego się: „polską partją” socjalistyczną, * i dążącego 
w rzędzie innych zakreślonych przez nie celów również i do 
obalenia istniejącego w Rosji astroju państwowego drogą 


wszelkiego rodzaju przemocy wobec niedagodnych dla partji 


osób, —on, Czerwiński, upatrując w ślusarzu wydziału me- 
chanicznego fabryki „Peltzerów* Józefie Szaucenbergu 
ajenta nadzoru żaudarmskiego, t, j. osobę, wrogą interesom 
wspomnianej partji, powziął zamiar z innemi niewykrytemi 
-osobami pozbawienia tego ostatniego życia, w którym to 
celu, dnia 22 października 1899 roku, w Częstochowie, na 
ul. Teatralnej, czekali na powracającego z tej fabryki o 
godz. 7-ej wieczorem wspomnianego Szanceuberga, napadli 
na niego i posiadanemi przy sobie nożami zadali mu kilka 
ran, od których Józef Szancenberg, przebiegłszy powną 
przestrzeń, na ulicy umarł, 


Za wymienione przestępstwo obwiniony mieszezanin | 


Piotr Czerwiński, na zasadzie art. 31 ustawy o środkach 
ochrony porządku państwowego i spokoju publicznego, 
zgodnie % wnioskiem nadzoru wojskowo-prokuratorskiegoa 
warszawskiego sądu wojskowo-okręgowego, Sstawiony bę- 
dzie przed warszawskim sądem wojskowo-okręgowym dla 
osądzenia według praw stanu wojennego, z art, 279 ks. 
XXII Zb, post. woj. 1869 r., wyd. 2, 
Podpisał: Dowodzący wojskami, jenerał-adjutant 
Książę Imieretinski. 


(„ Warsz. Dniew.*), 


PRZYGODA ARTYSTY 


Panu Henrykowi Piątkow- 
skiemu, artyście- „malarzowi 
Wielbiciel. 
—-$44—— 

Pan Wincenty Świdziński, jeden z najwięcej 
cenionych mistrzów pędzla w Warszawie, w Sześć- 
dziesiątym roku życia swego postanowił wymalować 
olbrzymich rozmiarów obraz p. t.: <Amor i Psyche». 

Psyche była już podmalowaną, brak tylko było 
Amorka... 

Wszystkie okazy żyjących naszych amorków nie 
nadawały się do pozowania. 

Pewnego razu, rankiem, powracając z wiślanej 
kąpieli przez Tamkq, pan Wincenty przystanął zdu- 
miony. 

Po drugiej stronie ulicznego chodnika szła ko- 
biecina ubogo ubrana i prowadziła za rękę prześliczną 
dziewczynkę. 

— T0-ż to dopiero model doskonały do obrazu! 

Prześliczne blond kędziorki, figurka jak utoczo- 
na, oczy 6zarujące i niewinne... 

Pan Wincenty wypuścił z ust nieodstępne cyga- 
ro i w młodzieńczych podskokach pobiegł ku zamyślo- 
nej matce i, przestraszonemu cokolwiek tem spotka- 
niem, żeńskiemu amorkowi 

— Dzień dobry! Ta dziewczynka, to dziecko 
pani dobrodziejki?—zapytał 
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PRZEPISY 
VZAJENNEW UBRZPIECZENIU OD. OGNIA BUDYNKÓW 


w guberniach Król. P sIskiego 
Najwyże zatwierdzone wd. Ł0 czerwca 1900 r.* 
J j 


"22 
te. .) 
Zarząd sprawami wzajemnego ubezpieczenia. 
16. Ogólny nadzór nad sprawami wzajemnego ubez- 
pieczenia ogniskuje się w ministerjam spraw wewnętrznych, 
w komitecie ubezpieczeniowy m. 
17. Zarządzanie wzajemnem nbezpieczeniem  po- 

wierza się, pod ogólnym nadzorem jenerał-gubernatora war- 
'szawskiego w krajui właśeiwych gubernatorów w grani- 
|cach poszczególnych guberni, zarządowi wzajemnego ubez- 
pieczenia budynków od ognia w guberniach Królestwa Pol- 
skiego, znajdującemu się w Warszawie. 
18. Zarząd ubezpieczenia wzajemnego składa się 


i ogólnego wydziału, kaneelarji i inspekcji. Wydział 
ogólny tworzą: prezes zarządu, wice-prezes i referencji. 
Inspekcja składa się ze starszych i młodszych inspektorów 


ubezpieczeniowych, 

19. Przewodniczenie w wydziale ogólnym zarządu, 
, część wykonawcza jako też najbliższe kierownictwo i nadzór 
nad wszelkiemi operacjami ubezpieczenia wzajsmnego, jest 
obowiazkiem prezesa zarządu. 

20. Dła pomocy prezesowi mianowany jest wice- 


p amen Ć 


| nia taksatorów określa osobny rozkład, zatwierdzony przez 
miuistra spraw wewnętrznych. 

24. Prezes zarządu ubezpieczenia wzajemnego i 
wice-prezes inianów'ni są na te urzędy na mocy Najwyż= 
szych rozkazów, na przedstawienie miuistra spraw wewnę- 
trznych.  Referentów, inspektorów i taksatorów ubezpie- 
czeniowych mianuje minister spraw wewnętrznych, po po- 
rozumieniu z jeneruł-gubernatorem warszawskim, obsadza- 
nie zaś wszystkieh innych posad w insty tucjach ubezpiecze- 
nia wzajemnego powierza się prezesowi zarządu, po ie 
zumieniu z gubernatorem miejscowym. 

25. Obowiązki zarządów miejskich i gminnych 
z tytułu ubezpieczenia wzajemnego są następujące: 

I) przestrzeganie, aby właściciele nieruchomości 
w czasie właściwym przedstawiali do ubezpieczenie nowo- 
wzniesione budynki lub do ubezpierzenia powtórnego ubez 
pieczone już budynki (art. 28 i 29); j 

H) dostarczanie taksatorom ubezpieczeniowym co 
miesiąc wiadomości o budynkach, podlegających ubezpie- 
czeniu lub nowemu szacunkowi (art. 30); 


prezes, który podczas chotoby łyb nieobecności prezesa | 


obowiązki. 

21. Zarządzanie na 
czenia wzajemnego jest obowiązkiem 
czeniowzch, mianowanych na jeden lub kilka powiatów. 
Dla danit pomocy taksatorowi ubezpieczeniowemu wyzna- 
ezaui są jeden lub dwaj pomoeniey i dla czynności kancela- 
ryjnych pisarz. Pomocnicy taksatorów, podczas nieobe- 
eności tych ostatnich lub z ich polecenia, pełnią wszystkie 
ich obowiązki. 

292. Wysokość wynagrodzenia urzędników zarządu 
ubezpieczenia wzajemnego, klasy urzędów i wysokość wy- 
nagrodzenia na rozjazdy tych urzędników określa osobny 
wykaz, 

23. Liczbę inspektorów ubezpieczeniowych, refe- 
rentów w zarządzie i ich pomocników, taksatorów ubezpie- 
czeniowych i ich pomocników, jako też miejsce zamieszka- 


miejscu sprawami ubezpie- | 


— Tak, panie! — odpowiedziała zadziwiona 
kobieta. 

Wstępowali pod górę ku ulicy Aleksandtji, a pan 
Wincenty zawiązał dłaższą rozmowę: 

— Jedyna, jedyna?... 

— Miałam tego drobiazgu dwanaścioro, wszyst- 
ko odumarło, stczegę więc I jedynej mojej pociechy, 
jak oka w głowie. 

W seda toku rozmowy pan Wincenty dowie- 
dział się, że kobieta była ubogą wdową, utrzymującą 
się z maleńkiej emeryturki i wyrobku, a po nalega- 
niach zezwoliła Anielce, ażeby pozowała siwemu 
panu, do znakomitego ebrazu. 

Umówiono się, że stara otrzyma za każdą godzi - 
nę rubla, mała paczkę pierników i przychodzić będą 
co drugi dzień, o ll-ej, do pracowni. 

Podał adres, pożegnał spotkane i wrócił rozpro- 
mieniony do mieszkania. 

— A to-ż to pan dziś jakiś wesołyl—zauważył 
w progu poufale famulus—służący, Antoni, źmudzin 
z pochodzenia. 

— Antoni, wygrałem na loterji, udało mi się 
model do amorka znaleźć! 

— "To pan szczęśliwy, mój Bożel 
się znajdzie! 

Szczęście naszego mistrza rzeczywiście było 
wielkiem... 

Znalazł to, czego pragnął; Anulka przychodziła 
co drugi dzień z matką do pracowni, pozowała do 
główki, włosków, ocząt, a później, po długich per- 
awazjach, w całości, bez ubranka, przopasana szarfą. 

Malarz był zachwycony. Dzieło jego przyoble- 
kało się dzień po dniu w kształty widome, 


Mówiłem, że 


wyraziście, kiedy naraz... 


III) komunikowanie  taksatorowi ubezpieczeniowemu 
wiadomości o pożarach (art. 66) i prowadzenie śledztwa co 
do spraw ogniowych; 

IV) przedstawienie taksatorowi dostarczonych przez 
ubezpieczonych wiadomości o dodatkowem ubezpieczeniu 
budy:'5w w towarzystwach prywatnych (art. 10); 

V) pizechowywanie dokumentów szacunkowych 
(art. 38); 

Vi) niesienie pomocy osobom właściwym przy 8po- 


wchodzi we wszystkie jego prawa i hamują wszystkie jego | rządzeniu i sprawdzaniu szacunków i obliczeń strat ognio= 


| wych, 
Na powiększenie środków wspomnianych instytucji, 


taksatorów ubezpie- | dla postępowania piśmiennego z tytułu ubezpieczenia wza- 


jeranego, zarząd ubezpieczenia wzajemnego, po porozumie- 
niu się z gubernatorem miejscowym, może wyznaczyć zapo= 
mogi z tunduszów opłat asekuracyjnych, z tym warunkiem, 
aby ogólna wysokość wydawanych zapomóg nie przewyż- 
szała 75,000 rubli rocznie. 

26. Do obowiązków naczelników powiatów w spra- 
wach ubezpieczenia wzajemnego należą: = 

I) przestrzeganie. aby zarządy gminne i miejskie 
skrupulatnie wypełniały włożone na nie obowiązki (art. 24); 

II) przestrzeganie i wydawanie odpowiednich rozpo- 
rządzeń. aby opłaty ubezpieczeniowe wpływały w czasie 
właściwym i bez niedoborów, i 

LII) komunikowanie taksatorowi ubezpieczeniowemu 


Już postać dziewczątka naszkicowana była dość 
Anulka przestała przy- 
chodzić. 

Czekał tydzień jeden i drugi, wyjeżdżał chwilo- 
wo, lecz, kiedy trzeci tydzień miał się ku końcowi, 
malarz zamyślił się zrozpaczony; żal mu było rozpo- 


 czętego studjum. 


Podszedł do biurka stojacego w pracowni, wy- 
dobył świstek papieru, napisał list i zawołał: 

— Antoni!! 

— Słucham pana! 

— Słuchaj więc tedy Antoni. 
4 adresem: 

Anna Szobert, Tamka, Ne 120, wiesz... ta mała, 
co przychodziła pozować... sprowadź ją koniecznie, 
cnoóby dziś, masz tu list... 

— Rozumiem... 

Antoni wyszedł 

Po upływie dwóch godzin wrócił jednak zasmu- 
cony, trzymając list w ręku. 

Pan niecierpliwie zapytał: —Cóż tam słychać? 

— Proszę pana Anulka ta przeprowadziła się 
z Tamki, nie wiedzą gdziel... szukać wiatru w polu... 

Treść lista pana Wincentego brzmiała: 

Kochana Anulkol Przyjdź do mnie jutro ko- 
niecznie, Będziesz pozowała jak zawsze do obrazu, na 
którym cię maluję. Wykąp się starannie i uczesz 
swoje loezki, 


Masz tu list 


Twój Stary przyjaciel. 

— Słuchaj mój Antoni, niema innej rady, tylko 
musisz iść do biura adresowego, adres dziecka zna- 
leżć i list oddać, a przyjdą z matką niezawodnie. 

Władysław Karoli. (dok. nast.) 
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wia lomości o budynkach, uznanych za podlegające roze- 
braniu. 

27. Gubernatorowie w granicach podwładnych Bobie 
gubernji maja ogólny nadzór nad prawidłowym biegiem 
spraw ubezpieczenia wzajemnego w biurach powiatowych, 
miejskich i gminnych, oraz u taksatorów ubezpieczeniowych, 
iw tym celu dopełniają rewizji czynności ubezpieczenia 
wzajemnego we wspomnianych biurach i u taksatorów, 
Uwagi o czynnościach osób zarządu ubezpieczenia, jako też 
wnioski o potrzebach spraw ubezpieczeniowych gubernato- 
rowie komunikują ministrowi spraw wewnętrznych. 

28. Ministrowi spraw wewnętrznych porucza się 
dawanie niezbędnych dla rozwinięcia przepisów ustawy 
niniejszej wyjaśnień, jako taż ustanawianie za pomocą 
osoboych instrukcji najbliższego porządku działalności 
zarządu ubezpieczenia wzajemnego, -inspektorów ubezpie- 
czeniowych i taksatorów. (d. e. n.) 


Upraszamy szanownych prenumeratorów na- 
szych, duchowieństwo wiejskie, obywateli ziemskich, 
nauczycieli ludowych, w ogóle osoby na wsi zamiesz- 
kałe, a pismu naszemu życzliwe,o łaskawe dostarcza- 
nie nam wiadomości o spodziewanych urodzajach i 
rozpoczętych żniwach. Każdą nadesłaną do redakcji 
wiadomość zużytkujemy niezwłocznie i serdecznie za 
nią wdzięczni będziemy. 


Radom i Okolice. 


Na budowę kościoła. Oleś, Antoś, Staś, Adaś, 
Jaś i Mania zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Marji 
Pstrokońskiej—10 rub. | 


Na odlew dzwonow. Bezimiennie—-kilkanaście 
guzików. 


Nominacja. Lekarz tutejszy p. Finktelstein ze- | 
mianowany został nadetatowym ordynatorem szpitala | 
starozakonnych w Radomiu z prawami słażby pań- 
stwowej. 

Poświęcenie, W sobotę d., 18 b. m. o godz. 12 
w południe odbędzie się poświęcenie lokalu, w którym 
mieścić się będzie nowa cukiernia w domu p. Szerszyń- 
skiego przy rogu Lubelskiej i Kościełnej. Nową! 
cukiernię tę, w punkcie dogodnym bardzo dla publi- 
czności, zamieszkałej w tej części miasta otwiera pod, 
firmą „B. Wożnieki* p. Pomianowski, który cały so-| 
botni dochód przeznacza na powiększenie funduszów | 
budowy nowego kościoła. ! 


Z Tow. Kred. Ziemsk. Podajemy poniżej wykaz 
miejscowości gub. rudomskiejj w których, na mocy 
decyzji ogólnego zebrania z d. 8 b. m., może być stoso= 
wane podwyższenie lub powinno być wprowadzone 
obniżenie szacunku dóbr w zastosowaniu się do $ 44 
przepisów taksy. 

Podwyższenie do 5%, jedynie w dobrach; 
położonych w gminach Bodzechów, Kunów i Czę- 
stocice pow. opatowskiego. 

Obniżenia od 11—150/, wprowadzają się do 8za- 
cunku dóbr położonych w gm. Góry Mokre, Miedzierza 
i Dobromierz pow. koneckiego; obniżewia od 6—10%/, w 
gm. Wierzchowiska. Łaziska, Rzeczniew, Sienno, 
Chodceza, Lipsko, Miechów, Pawłowice, Pętkowice, | 
Ciepielów, Ciszyca i Górka pow. iłżeekiego, w gm.| 
Bobrowniki, Brzóza, Mariampol pow. kozieniekiego, | 
oraz w gm. Grodzisk, Pianów, Radoszyce, Skotniki | 
pow. kcńskiego, obniżenie do 5%/, w gm. Dziurków i. 
Solec pow. iłżeckiego, Grabów nad Pilicą, Rozniszew, | 
Swierze, Górne, Trzebień pow. kozieniekiego, w gm. 
Przedbórz i Czermno pow. koneckiego, oraż w ym. Nie- 
wierszyn, Studzianka, Machory, Ossa i Rusioow pow. 
opoczyńskiego. Do dóbr położonych w niewymie- 
nionych powyżej sminach i powiatach gub. radomskiej 
nie stosują się ani obniżenia, uni podwyższenia z tytu- 
łu $ 44 przep. taksy. 


| 
i 
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Nowy wyzysk. Handlarze zboża, aby sztucznie 
obniżyć ceny na nie, rozsiewają fałszywe wieści, że 
niezadługo ograniczone zostacie przyjmowanie przez 
drogi żelazne transportów zbożowych; ograniczenie to 
dotyczyć ma zwłaszcza linji głównych w kierunku 
wschodniej części państwa. Ze względu na to, że 
zwiększony obecnie ruch kolejowy w tym kierunku 
może rzeczywiście nadawać wieściom tym pozory 
wiarogodności, departament handlu i rękodzieł tele - 
graficznie zawiadomił wszystkie tutejsze zarządy 
kolejowe, że żadnych rozporządzeń tego rodzaju nie 
wydawano i że wszystkie podobne wieści rozpuszcza- 


| 3 łokci. 


Jącej: 


RADOMSKA. 


racje: przyjmowanie wkładów do procentowania go- 
tówką lub markami oszczędnościowemi, wypłata 
wkładów, przelewanie wkładów z jednej kasy do 
drugiej, sprzedaż marek oszezędnościowych 5i 10 kop. 
Prócz tego, jeżeli klijenci kasy będą sobie życzy- 
li, kasy bez liczenia jakichkołwiek kosztów będą na- 
bywały i przechowywały u siebie bilety 4*/, renty 
państwowej. 


Opatów. Kor. „Gaz. Rad.*). W wycieczce, jaką 
w tych dniach odbywałem do Suchedniowa, uderzyła maie 
mile energja w zbieraniu plonów; na widok pracujących 
w polu serce się raduje, oczy się dosyć nacieszyć nie mogą 
tym widokiem i pomimowoli w pamięci staje śpiewka: 

„Gdy ujęte krzepką dłonią 
„Sierpy, kosy w polu dzwonią, 
„Żniwiareczki z skowronkami 
„Umilają trud śpiewami.* 

Szosa od Opatowa do Ostrowca uległa gruntownej 
reperacji i niezadługo będzie gotowa zupełnie, ubeenie 
usypany grubo szaber ubijają walcem żelaznym. 

Ku wielkiemu memu zdziwieniu widziałem pare dni 
temu koło 6 ej wieczorem wiee bocianów, których spora 
gromadka. sejmikując, kroczyła poważnie po świernisku, 
czyżby to już były przedwstępne narady, poprzedzające 
oczekiwaną podróż?.. 

D. 9 b. m. o godz. 12-ej po północy zakończył do- 
czesną pielgrzymke ś. p. Wincenty Masiewicz, zmarły 
w majątku Okolinie na ręku jedynego syna p. Jana Masie- 
wicza w otoczeniu | cznego grona wnuków i prawnuków. 

„p.Masiewicz podczas długiego, bo 90- io letniego żywota, 
zaskarbił sobie miłość i szacunek współobywateli, dowo= 
dem czego liczny Poczet, jaki zebrał się w kościele w Mo- 
dliborzycach, aby oddać ostatnią posługę staruszkowi, Jako 
ziemiani, pracował dla ziemi—-nicchżeż mu ona lekka 
będzi:! 

D.12b,m.po nabożeństwie, odprawionem w miejscowej 
świątyni obchodzono u nas 50-cio letni jubileusz działalno- 
ści lekarskiej doktora medycyny p. Włodzimierza Mroczkow- | 
skiego, któremu wręczono upominki pacjentów wdzięcznych 
zw bezinteresowną i zawsze chętuą gotowość niesienia pomo: | 
cy w potrzetie. 


Ostrowiec. (Kor. „Gaz. Rad'*), D. 11 b. m. pod- 
czas ulewy, spowodowanej oberwaniem się chmury, Ka:, 
mionka wyjatkowo tak przybrała, że dochodziła do samej 
szosy prowadzącej z miasta do Klimkiawiczowa, Drogi tej 
pieszo przebyć nie sposób. Na domiar złago około 10-ej rano 
woda rozerwała groblę na wielkim stawie Częstocickim i w je- 
dnej chwili zalała kwarantanuę p. Nowakowskiego i Roma- | 
nowskiego, w której znajdowało się wówczas 158 sztuk 
trzody chlewnej, pomiędzy którą były okazy dochodzące 
do 800 funt. wagi. Właściciele, pp. Stauisław i Szymon 
Kowalczewey, widząc grożące niebezpieczeństwo, kazali 
natychmiast porozbijać ściany i tylko tym sposobem wyra- 
towali swój towar. Woda zalała również sąsiednie składy 
nafty i węgla. Pomimo wielsiej przestrzeni, jako dzieli 
Częstocice od kwarantanny— woda dochodziła do wysokości 


Jubileusz. Wobec znaczuej śmiertelności wśród 
lekarzy nieczęste bywają wypadki obchodzenia zło- | 
tych godów z dyplomem lekarskich. Do wyjątków, 
więc należy D=r Włodzimierz Mroczkowski, emeryt, 
b. lekarz powiatu opatowskiego, który święcił uroczy-| 
stość 50-tej rocznicy otrzymania dyplomn 12 sierpnia 
r.b. Lekarz wojskowy jeszeze z czasów kampanji 
Sewastopolskiej, od r. 1865 zamieszkał w Opatowie | 
jako lekarz powiatu i tu przez lat 35 rozwijał poży- 
teczną działalność jako bystry, bezinteresowny i pełen 
poświęcepia lekarz i urzędnik. Wyrazem uznania 
ogółu dla człowieka, który, stargawszy zdrowie 
w mozolnej i niebezpiecznej pracy, pozostał na starość 
ubogim jak był przez całe życie, była uroczyste śnia- 
danie, urządzone przez intelizien ję opatowską dla 
jubilata w zeszłą niedzielę. Wzruszony do łez Jubilat 
dziękował zebranym za dowody pamięci, jakie otrzy- 
mał w postaci pięknej srebrnej tacy „rocaille* od 


Vw 65.4 


„hołd uznania najbliżsi towarzysze Twoi w zawodzie 
„pracy, prószące, iżbyś. go, tyle wdzięcznem sercem 
„przyjąć raczył, ile szczerem jest tu wyrażony. 

„Razem przeto z pierścieniem „jubilenszowym 
„niesiemyć życzenia nieznojnej starości i tej najwyż- 
„szej nagrody, jaką daje w uznaniu. powszechnem su- 
„miennie spełniony obowiązek, którego błogie owoce 
„obyś w najdłuższe lata'w czerstwem zdrowiu mógł 
„oglądać! 

Lekarze guberni Radomskiej. * 

I my ze swojej strony ślemy zasłużonemu a star- 
ganemu uczciwą i pożyteczną pracą Jubilatowi życze- 
nia, aby „w czerstwem zdrowiu, a nieznojnej starości* 
doczekał brylantowych godów z nauką i zawodem 
lekarski. 


Skutki niedozoru. Z nastaniem [robót polnych, 
z chwilą, gdy większa część ludności wiejskiej udaje 
się do żniw, notować nam wypada częste nader wy- 
padki z dziećmi, pozostawionemi bez dozoru. Że 
wszystkich stron guberni otrzymujemy wiadomości 
o śmierci dzieci, które dla tego tylko padły ofiarami, 
Że nikt nie roztaczał nad niemi opieki. 

W Piątkowie gm. Sarnów, pow. kozienickiego 
4-ro letni Jan Kurtz wpadł do studni i utonął, Nadto 
utonęli jeszcze: w Brodach 3-y letni Icek Kleiner—w 
rowie, we wsi Woli-Magnuszewskiej, gm. Trzebień, 
pow. kozieniekiego 2 u letnia Marjanva Sprzączka— 
w stawie; w Siebnie, gm. Grodzisko, pow. koneckiego 
2-u letni Jan Czapla—w wiadrze i w Nosiłowie, gm. 
Góra-Puławska, pow. kozienickiego Jan Stańczak — 
w Wiśle. 

Półtrzecia roku licząca Wiktorja Zimnieka, cór- 
ka włościanina z Antonowa, gm. Goździków. pow. 
opoczyńskiego wpadła do jamy głową na dół i zadu- 
siła się. 

Ze sportu cyklowego. W d.25i26 b. m. na 
przestrzeni „Warszawa-Lublin-Warszawa* odbędzie 
się wyścig szosowy dla amatorów, urządzony przez 
redakcję tygodnika „Kolarz, Wioślarz i Łyźwiarz*. 
Termin zgłoszeń upływa z d. 18 b. m.i przy zgłoszeniu 
uiścić należy stawkę w wysokości rub. 5. Redakcja 
wyznacza siedm nagród w przedmiotach wartościo- 
wych (po rub. 200. 150, 75, 40, 25, 15i 10) oraz żeto- 
ny pamiątkowe dla wszystkich przybywających w 
czasie mniejszym od 24 godzin, wyłączające godzinny 
odpoczynek w Lublinie. 

Całą przestrzeń (288 w.) jeździec obowiązany 


| jest przebyć na jednej maszynie, nie zmieniając jej, 


po przebyciu zaś na półmetek ao Lublina każdego 
jeźdca obowiązuje najmniej godziny odpoczynek 
i poddanie się oględzinom lekarskim. 

Słyszeliśmy, że do wyścigu powyższego zamie- 
rza stanąć paru cyklistów radomskich. 


Parcelację. Dobra: Zaborów w pow. radom 
skim, Krujów—w opoczyńskim i Wyroczki Średnie 
w sandomierskim zostały rozpareclowane przy po- 
mocy banku włościańskiego. 


Wypadki. Ignacy Wyciszkiewicz, mieszkaniec wsi 
Raj, gm. Przedbórz, pasąe konia przywiązanego ua sznurze, 
umocował sobie jeden z końców sznura koło szyi i zasnął, 
Koń pociągnął sznur, który zacisnął się Wyciszkiewiczowi 
koło szyi i zadusił go. 

— W Kościeliskach, gm. Duraczów, pow, koneckiego 


| włościaniu Teofil Kasprzak, przechodząc przez plant kole- 
jowy, spadł z mostu i potłuk się tak silnie, że zmarł tego 


samego dnia. 

— Na szosie pomiędzy Jedlnią a Radomiem spłoszo= 
na konie poniosły wóz, naładowany drzewem, na którym 
siedział włościanin Franciszek Adamczyk. Adamczyk roz= 
bił sobie czaszkę, uderzywszy się głową o barjerę, wóz zaś 
przewrócił się i zgniótł Adamezyka na śmierć. 


Grabieżż Na wracającego o 6-ej wieczorem do 
domu Szumla Kuperszmita z Wąchocka napadło koło wsi 
Grzybowska Góra w pow. iłźeckim, 5-ciu niewyśledzonych 


miejscowych znajomych i życzliwych, oraz pierścienia 
z sadzoną brylantami cyfrą L (50) od lekarzy w guberni 
Radomskiej zamieszkałych. Ci ostatni prócz pierście- 
nia doręczyli Jubiłatowi adres gratulucyjny pisany 
na pargaminie w stylu Staroświeckim treści następu- 


„ Wielmożnemu Panu 
Panu Włodzimierzowi Mroczkowskiemu 
Medycyny Doktorowi 
W dniu jubileuszowym 12-go sierpnia 1900 roku. 
„Gdy dla wyczerpującej a niebezpiecznej pracy 
„zawodowej nader niewiełu z lekarzy los pozwala 


dotąd drabów, zbili go i umknęli, zabrawszy Kuperszmitowi 
31 rub. 


Zabójstwo isamobójstwo. W osadzie Ciepielów,pow . 
„łżeckiego mieszkaniec tamtejszy, 22 -u letni Hipolit Macie- 


jewski wystrzałem z rewolweru zranił śmiertelnie w plecy 


17-0 letnią Stanisławę Kocperska za to, że ta niechciała 
wyjść za niego za mąż. Drugim wystrzałem celnie wymie- 
rzonym sobie w serce, Maciejewski na miejscu odebrał 80- 
bie życie. 

i 1 


= 


„długiego kosztować żywota i gody jubileuszowe 
„ź eskulapową święcić sztuką, tem słuszniejszem zda 


„Się zaznaczyć wypadek niezwykły, którym jest pięć- 
„dziesiąta ślubowania zawodowi lekarskiemu służb 
„wiernych rocznica. 

„Święto to dziś jest Twym, Czcigodny Jubilacie, 
„udziałem: tedy starganemu półwiekową pracą, wśród 
„której wysoko dzierżyłeś sztandar naszej nauki i po- 
„wołania przez pełne zaparcia niesienie pumocy cier- 
„piącej ludzkości bądź na polu walki, bądź przy łożu 
„boleści, nieroniej przez stosowanie rozumnych zabie- 
„gów w sprawach medycyny publicznej —składamy 


ne są tylko w celach spekulacyjnych. 


Kasy oszczędności. Zd. 8 b. m. na kolejach 
skarbowych w Królestwie Polskiem otwarte zostały 
kasy oszczędnościowe. Pomiędzy innemi stacjami 
otrzymały takie kasy następujące stacje dr. żeł. 
iwangr.-dąbr.: Radom, Skarżysko (Bzin), Ostrowiec, 
Niekłań, Końskie, Sędziszów, Miechów, Olkusz, 
Strzemieszyce, Sosnowiec i Dąbrowa Górnicza. W za- 
kres działalności kas tych wehodzą następujące ope- 


Czadom w obrazach 0d p. Henryka Hugona 
W róblewskiEg0+: naszej gazety otrzymuje- 
my pistio następujące: 

„Z powodu, że na książkę moją p. t. „/ładom 
w obrazach" zapisy. nie pokryły dotąd kosztów nawet 
trzech arkuszy druku, a całość dzieła (18—20 arku- 
Szy w dużej ósemce, ze sto paroma rycinami), pochło- 
nie do tysiąca rubli, przeto zapisy przedłużam do 
pokrycia przynajmniej dwóch trzecich wydawnictwa. 

Wiadomo, że książka moja obejmie trzy działy: 
1) Radom pod względem historycznym, 2) Radom pod 
względem społecznym i 3) Radom pod względem eko- 
nomicznym. W dziale bistorycznym czytelnik znaj- 


GAZETA 


dzie między rycinami, nie istniejących już zabytków, 


„Ponieważ miłosierny był dla wszystkich wedłag 


podobizny: dawnego zamku, siedmiu świątyń, bramy | Twego przykazania, o Panie, bądź i Ty miłosierny dla niego 


krakowskiej, faksymille: przywilejów królów polskich, 
listów królowej Barbary Radziwiłłówny do Zygmunta 
Augusta pisanych z Radomia i wiele innych pamiątek, 
„odtworzonych w obrazach. 

Zapisy na „Radom w obrazach* przyjmuje wy- 
łącznie księgarnia p. Aleksandra Bąden-Durlacha ul. 
Lubelska naprzeciw kościoła po-Bernardyńskiego— 
w Radomiu. 

Cena książki w drodze zapisów rb. 3, a później 
po wyjściu jej z druku podniesioną będzie do rb. 5 za 
egzemplarz. Dawne zapisy moc swoją utrzymują.* 

Henryk Hugo Wróblewski. 


Przychodzi czasem taki dzień... 


Przychodzi czasem taki dzień, 


Przychodzi, bracia mot, 
Że ten uparty smutku. cień, 
Co przy mnie wiecznie stot, 
Olbrzymich skrzydeł swoich noc 
Nad głową mą rozpostrze 
I, łamiąc wszelką ducha moc, 
Zatapta w sercu ostrze. 


I—- ach— przychodzi takt czas, 
Przychodzi, siostry moje, 
Że, jak łabędzie białe, wraz 
Pierzchają marzeń roje, 
Zostaje straszny życia grób 
I nędz codziennych brzemię, — 
Bezdenna rozpacz do swych stóp 
Powalła mnie na ziemię. 


Ale zabłyśnie taki dzień, 
Zabłyśnie, bracia moi, 

Że duch pod czarem świeżych tchnień 
W nową się moc uzbrot. 

Co dzisiaj we mnie pada już 
I w pyle się szamota, 

Ze skrzydeł swych otrząśnie kurz, 


i daj mu spokój wieczny! 

„Ponieważ nigdy nie pragnał niczego, krom sprawie- 
dliwości, łaskawy badź dla niego, o Paniel 

„Ponieważ zawsze przebuczał każdemu, przebacz i 
Ty mu, Panie, winy, nieodłączne od natury ludzkiej! 

„Ponieważ kochał naród swój i był przejęty tylko 
jednem pragnieniem: dobrem ojczyzny, otwórz mu Panie 
bramy ojczyzny Niebieskiej! 

„Poniewaź dobry był do ostatniego tchnienia i padł 
ofiarą swojej dobroci, daj mu, Panie, wieczną koronę mę- 
czeństwa! 

„Panie! Czynił on dobrze na tej ziemi, nie miał nigdy 
nienawiści do nikogo, przebaczał zawsze tym, którzy mu 
źle czynili, poświęcał swe życie pełnieniu obowiazków i 
dobru ojczyzny, do chwili ostatniej starał się o spełnienie 
swej misji, Dla tej krwi czerwonej, która wytrysnęła 
z jego trzech ran, dla dzieł dobroci i sprawiedliwości, które 
spełnił w życiu, przyjmij go, Boże litościwy i sprawiedliwy 
do chwały Swojej i daj mu nagrodę wieczna! * 

Modlitwa ta ułożona jest w formie różańca. Do 
każdego z pierwszych 5 ustępów jest dołączone Wierzę, 
Ojeze nasz, De Profundisi 10 Zdrowaś Marja. Po mo- 
dlitwie, tworzącej ustęp ostatni, następują „Stała Matka* 


i „De Profundis*. 


Że świata. 
Pielgrzymka do Rzymu. W Krakowie przygotowuje 
się nowa pielgrzymka z Galicji do Rzymu na rok jubileuszo- 
wy. Program jej już został ogłoszony. Pielgrzymka wy- 
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Szangaj, 11-go b. m. W Tai-ning zamordowano 
pięciu niemieckich misjonarzy katolickich z misji biskupa 
Anzera, 

Li-Huvg-Czang dekretem cesarskim zcstał upoważnio. 
ny do rozpoczęcia rokowań pokojowych z mocarstwami, 

Londyn, 13-go b. m. O wzięciu Jangtsunu donosi 
admirał amerykański Remey z Taku następujące szczegóły: 
Komenderujący na froncie wojsk jenerał angielski donosi, 
że posunąwszy się o 9 mił od Peitsang, pod Jangtsunem 
zaatakował Chińczyków, mając Amerykanów na prawem, 
zał Rosjan na lewem skrzydle, Uszedłszy trzy mile (an- 
gielskie) w ogniu, wojska zdobyły pierwszą linie obrończą 
Chińczyków, którzy umknęli. 

Berlin, 11-go b. m. Świeżo mianowany naczelny 
dowódca armii zjednoczonej w Chinach, hr. Waldersee, 
odjedzie d. 21 sierpnia do Genuy, a d, 22 września przy- 
będzie do Szangaju. 

Berlin, 12-go b. m. Hrabiemu Waldersee będzie 
towarzyszyła na plac boju do Chin jego małżonka. Przed 
odjazdem do Genui ma się odbyć wielka uroczystość poże- 
gnalna, w której prawdopodobnie także cesarz Wilhelm 
weźmie udział. 

Berlin, 12 b. m. W drugiej połowie sierpnia będzie 
się znajdowało w Chinach ogółem 40,500 żołnierzy armii 
zjednoczonej ze 162 działami, a we wrześniu 78,000 żoł- 
nierzy i 280 dział, 

Paryż, 12 b. m. Według depeszy nadeszłej z Szan- 
gaju, rozpoczęły jaż wszystkie wojska zjednoczone marsz 
na Pekin, gdzie panika coraz bardziej się wzmaga,  Cesa- 
rzowa-regentka ma codziennie zwoływać naradę wojenną. 

Rzym, 13-go b. m. Mowa tronowa króla Wiktora 
Emanuela doznała w prasie włoskiej niesłychanie entuzja- 


ruszy z Krakowa 12 września o godz. 10 rano z dworca 
kolei północnej, poprzedzona nabożeństwem, które w tymże 
dniu odbędzie się o godz. 7 rano w kościele Braci Mniej- 
szych (00. Reformatów). Przyjazd do Rzymu nastąpi dn. 
17 września o godz. 8 m. 25 w., gdzie pielgrzymi otrzy- 
mają wikt i mieszkanie przez dni 10. 

Wyjazd z Rzymu 27 września o godz, 10 wieczór 
przez Florencję, Alestrę (Wenecję), Pontebbę, Wiedeń do 
Krakowa. 

Bilet III klasy z noclegami w drodze, a mieszkaniem 
i życiem przez dni 10 w Rzymie kosztuje 56 rb., II klasy— 
96 rb. Bilet ważny jest na 45 dhi. 

Pielgrzymkę tę prowadzą: ks. ZygmuutJanieki z Kra- 
kowa (ul. Reformacka, 4) i ks. Stefan Podworski z Alwernji 
w Galicji. Do nich też zgłaszać się powinni wszyscy piel- 
grzymi, 


Gdy błyśnie jutrznia złota. 
I—ach— nadejdzie taki czas, 

Nadejdzie, siostry moje, 
Że, jako burza, zcichną w nas 


ś.p. 


Te straszne ducha boje, 
Co dziś wytwarza w sercach zgrzyt, 
W harmonji przejdzie tchnienie, 
Niech tylko znów perłowy świt 
Ozłocą dnia promienie... 
Warszawa 1900 r. 
Władysław Bukowiński. 


Z Kraju. 


Nowa szkoła handlowa. Otrzymaliśmy broszurkę 
p.t. „Zbiór wiadomości potrzebnych dla osób, pragnących 
umieścić swoje dzieci w warszawskiej 7-io klasowej szkole 
bandlowej,* Szkołę tę, zaliczoną do rzędu średnich zakła- 
dów naukowych, zakłada w Warszawie miejscowe zgroma- 
dzenie kupców na zasadzie ustawy, zatwierdzonej przez 
p. Ministra Skarbu. 

Ukończenie szkoły nadaje prawa przysługujące wy- 
chowańcom szkół realnych, oprócz tego ci uczniowie, któ- 
rzy ukończyli całą szkołe otrzymują tytuł osobistego oby- 
watela honorowego, jeżeli z urodzenia nie należą do stanu 
wyższego. 

Uczniowie noszą mundury, wzór których zatwierdzo- 
ny został przez odpowiednią władzę. 

Zjazd koleżeński. D. 10 października r. b, odbę- 
dzie się w Krakowie zjazd wszystkich polaków, którzy kiedy- 
kolwiek ukończyli politechnikę w Karlsruhe (W. Ks. Ba- 
deńskie). ( soby mające zamiar przyjać udział w zjeździe 
proszone są o możliwie prędkie nadsyłanie odnośnych za- 
wiadomień pod adresem: Stanisław Kamoeki— Warszawa 
ul, Wielka M 36. 


Modlitwa królowej Małgorzaty. 


Z rozporządzenia Stolicy Apostolskiej odprawiają się 
we wszystkich kościołach włoskich modły za spokój duszy 
króla Humberta. Modlitwę ułożyła nieutulona w swym 
żalu królowa wdowa Małgorzata, povera donna, „biedna 
kobieta *, jak podpisała się ua liście, wystosowanym do 
majestatu stolicy. Modlitwa ta, wzruszająca swą prostotą 
| wyrazem serdecznego bólu, brzmi jak następuje: 

„Modlitwa za duszę Króla Humberta I, mego pana i 
ukochanego serdecznie małżonka. 


D. 18-go sierpnia r. b. t.j. w sobotę, jako w 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci, za spokój duszy 


ś.p. Konstantego Lubońskiego 


odbędzie się w kościele po-Bernardyńskim o godz. 
107/, z rana nabożeństwo żałobne na które syno- 
wie i synowa zapraszaja krewnych, znajomych i 
przyjaciół, 418—1 


Telegramy. 

Sztokholm, 10-go b. m. Jeden z tutejszych dzien- 
ników donosi, że amerykański jeneralny kovsul otrzymał 
od pewnego amerykanipa, mieszkającego w Cliveland, 
wiadomość, że znalazł d. 13 czerwca pod 1479 35' szero- 
kości i 439 27' długości geograficznej pismo w języku nie- 
mieckim, podpisane przez Andreego, a datowane zd, 2 
czerwca 1900 r. Pismo to donosi, że Andree żyje, ale że 
wskutek bardzo smutnego położenia potrzebuje jak najszyb- 
szej pomocy. Dziennik dodaja do tej wiadomości, że 
przedsięwzięto środki do przywiezieni» tego pisma.—lInue 
tutejsze dzienniki podają to pismo bez komentarzy.—Ame- 
rykański konsul jeneralny uie zaprzeczył dotąd tej wia- 
domości. 

Petersburg d. 12 b. m. „Praw. Wiest,* ogłasza: 
W d. 9 sierpnia ministerjum spraw zewnętrznych otrzyma- 
ło depesze od posła Cesarskiego w Pekinie, w której Giers 
donosi, że stan oblężenia trwa dalej; oblężeni posiadaja 
jeszcze pewien zapas żywności, Rząd chiński zapropono- 
wał przedstawicialom państw zagranicznych przesłanie ich 
depesz i nalega, aby wyjechali z Pekinu. Posłowie, nie 
mając dostatecznej rękojmi bezpieczeństwa, odpowiedzieli, 
że muszą wprzód otrzymać pezwolenie swoich dworów na 
wyjazd. Z zezwolenia Najwyższego Giersowi pozwolono 
wyjechać z Pekinu do Tientsinu z całym składem misji i z 
załogą, lecz tylko wówczas, kiedy rząd chiński i bogdychau 
dadzą zupełnie pewuą rękojmię, że podróż odbędzie się 
zupełnie bezpiecznie. Zarazem polecone p. Giersowi uprze- 
dzić, jak ciężką odpowiedzialność biorą na siebie Chiny w 
razie najmniejszego pogwałcenia praw nietykalności osób, 
które z posłem rosyjskim będą podążały do Tientsinu, kie- 
dy to się okaże możliwem. 1 

Petersburg, 12 b. m. Z Chin Środkowych udało 
się 12,000 żołnierzy chińskich w kierunku Pekinu, gdzie 
się silnie oszańcowali, W rzece Peiho zatopiono wiełe 
| statków, naładowanych kamieniami. 


stycznego przyjęcia. „ltalie* powiada: Mowa na widownię 
występuje energja, która naród wyciąga z apatji, w jakiej 
jest pogrążony, Mowa królewska to sursum corda, wi- 
bracja serca patryotyzmu. W kilka dni król podbił naród, 
który jest dumny z niego. 

„Opinione* powiada: Mowa była więcej, niż dobra; 
ona nas podniosła. Król nie mógł lepiej uczcić armiii floty, 
niż to uczynił w mowie swojej. 

„Corriere d'ltalia* pisze: Entuzjazm graniczył z deli- 
rium, i słusznie, bo mowa była wyborna i zasługuje na 
poklask wszystkich. 

„Fanfulla* pisze: To była mowa króła, mężczyzny. 
We Włoszech jest znów wola i energia do czynu, Naprzód, 
Sabaudjo! Król, świadomy praw swoich, uratuje kraj do 
tego, aby się stał łupem garści zwyrodniałych doktrynerów. 

Nawet katolieki „Osservatore Romano* przyznaje, że 
nigdy mowa królewska nie była tak dobra, 

Londyn, 1l-go b. m. „Daily News* donoszą z Preto- 
rji, że wykryto tam spisek, mający na celu wystrzelanie 
wszystkich w Pretorji przebywających oficerów angielskich, 
Lorda Robertsa miano zamiar wziąć do niewoli. Uwięziono 
10 spiskowców, 

Konstantynopol, 12-go b. m. 
marszałek Dzewad basza, zmarł tu, Zmarły był jednym 
z uajwybitniejszych mężów stanu dzisiejszej Turcji. Opu- 
ściwszy sztab jeneralny w randze pułkownika, był przez 
jakiś czas adjutantem sułtana Abdul Hamida, następnie zaś 
posłem przy dworze w Cetynii. Nazwisko jego związane 
jest ściśle z niedawnymi wypadkami na Krecie, * 


Były wielki wezyr, 


LUTYŃSKE 


adwokat przeniósł swoją kancelarję do domu W-go 
D-ra Płużańskiego ul. Lubelska, naprzeciw sklepu p. 
Cybulskiego. 399—1 


Rozmaitości. 

Głos Chiński o Niemcach. Dzienniki angielskio 
przypominają, że wkrótce po zajęciu Kiau-Czao przez woj- 
ska niemieckie, a więc muiej więcej przed rokiem, jeden 
z dzienników chińskich wystąpił z energicznym protestem 
przeciw polityce niemieckiej w Chinaeh. 

W szybko postępujacem rozpadaniu się naszej oj- 
czyzny— pisał wówczas dziennik ehiński— głównymi wi- 
| nowajeami są niemey, krórzy przemocą odebrali nam Kiau- 
Czao. Niemcy, u których przemoe zawsze góruje nad 
prawem, są najgorsi ze wszystkich europejczyków. Chiny 
nie wypowiedziały wojny niemcom i nie miały zamiaru 
naruszać pokoju, Jeżeli, mimo to wszystko, niemcy zajęli 
| część posiadłości chińskiej, to oczywista tylko dla tego, że 
uważają nas za barbarzyńców, z którymi postępować mo- 
żna według upodobania, Wobec tego, że brak nam innych 
środków dla obrony praw naszych, nie pozostaje nam nie 
innego, jak wypowiedzieć wojnę niemcom. W. Kiau-Czao 
znajduje się nie więcej. jak 100 żołnierzy niemieckich; 
gdyby przeciw każdemu z nich postawić wypadło bodaj 
100 chińczyków, to 10-tysięczna armja , wystarczy na 
rozprawienie się z niemcami w Kiau-Cząv. W razie ogól- 
nego powstania całej ludności naszego państwa, byłoby 
niemcom bardzo nie wesoło. Wojska nasze wyćwiczone 
są dziś według europejskiej sztuki wojennej; jeżeli rząd 
ofiaruje dostateczne wynagrodzenie, znajdziemy każdej 
ebwili obeych oficerów, którzy chętnie podejmą się do- 
wództwa nad naszem wojskiem, 


Odpowietzi od Redakcji. 
w-ny Ani. w K. Dziękujemy — zużyvkujemy. 


iono do hotelu Rzymsk 


j przenies 


Biuro Spółki Rolne 


4 


e" SPOŁKA ROLNA. 


4 GAZETA RADOMSKA. 64. 
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Spółka Rolna Radomska 


0 WYSTAWIE KONIi JARMARKU NAINWENTARZE 


odbyć się mających w Radomiu w dniach 9, 16, Il i I2 Września r. b. 
Na Wystawie tej rozdane będą następujące nagrody: medali sre- 
brnych dwa, bronzowych osiem, listów pochwalnych dziesięć i pieniężne 
w ogólnej kwocie 950 rubli. 
Korespondencja winna być adresowaną do Sekretarza Wystawy 


J.HELBICHA 342—17 
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„WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN. 
UBEZPIECZENIA: 
Zabudowań, ruchomości rolnych i domowych oraz inwentarzy, dła członków INSPE- | 
KTORATU LUBELSKIEGO (Grupy Janowskiej) i GRUPY RADOMSKIEJ, 


jak w latach poprzednich, tak i obecnie przyjmuje Agientura Radomska 
przy ulicy Kościelnej pod N«. 445, dom Kaufmana I piętro. 


G, Mierzanowski. 


"a= 


347—3 


DWUSKIBOÓWGE VENTZKIEGO 


Zalecane, jako zużywające najmniej siły pociągowej, dające najrówniej- 
szą orkę z pomiędzy znanych pługów 


ALFRĘD GRODZK 


WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33 : 
Cennik i katologi wysyłają się franco i gratis. 


OZ EZ DCECCCOCOC 


vwzeą 


88—1 


SZOK NA 


w Kielcach. 


Nowootworzony przy ulicy Konstantego Hotel Bristol urządzony ze 
wszelkimi wygodami jako to: dzwonki elektryczne, telefony, kapiele, pry- 


Zapisy na książkę p. Ilenryka Hugona 
Wróblewskiego b. redaktora «Gazety 
Radomskiej» p. t. «Radom w obrazach», 
ozdobioną licznemi rycinami przyjmuje 
wyłącznie księgarnia p. Aleksandra Ba- 
den-Durlacha w Radomiu. 

419—6 


W restauracji. —Garsou, do pioruna! błota 
żeście do zupy namięszali, czy co? 

— Przepraszam mocno pana, ale to jest naj- 
modniejsza obecnie chińska zupa z gniazd ja- 
skółezych, tylko widzi pan w braku innych 
użyto gniazda jaskółek krajowych. 

(„Mucha*) 


Kogpodzrętwa UNE 


i irygacje łąk urządza Narcyz Sobolew- 
ski. technik ichtiolog. Brzóza przez Ko- 


| sienice. Tamże jest do sprzedania zary- 


bek karpi w większej ilości. 
379—1 


Towarzystwo Łowickie 


przetworów Chemicznych i Nawozów 
sztucznych. 


Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 


domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cieach przez Ostrowiec 

poleca: Supe. fosfaty, Zuzle fosforowe 

Łowickie, Gips fosforowy Łowieki 

inne nawozy sztuczne. Na żądanie 

cenniki. 55—41 


i otel „Bristol” 


sznice, sala koncertowo-balowa, omnibus najnowszej konstrukej] na wszyst- 
kie pociagi, kanalizacja, wodociągi, urządzenia sanitarne podług najśwież- 
szych wymegań, 

Hotel składa się z 44 numerów. Numer z kompletna pościelą, 
opałom, światłem i usługą od 60 kop. do 2—50. » 

Polecając się Szanownej Publiczności pozostaję z uszanowaniem 


CQ©OC. 


| 
i 


Chińskie zwyczaje) —Uważasz, czytałem ar- 
tykuł o zwyczajach chińczyków i przekonałem 
się, że oni od nas wiele przejęli. 

— Czyż to możebne? 

— Upewniam cię, oto, naprzykład, u nich 


| też jest przyjętem pierwszego z brzegu nazy- 


Rafał Piwowarski. 
401—2 


udelikatniające 


MYDŁO TATRZAŃSKIE 


WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 3603/279—8 


WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO 
Ś Z ZAPACHAMI j 
Fijołka, Konwalji, Buk. Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 


Dostać można we wszystkich ważniejszych perfumerjach 


PEZWOWRCTWOZEASIEZA 
_. WYŚNIENITE | 


Em 
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Nowy Zakład Naukowy Zeński | 
aras” (LIS) WOTĘPI i PEIGJDNAJEŃ 
IMarji Q©iktorowej kaczyńskiej 


Zakład urządzony będzie według ostatnich wymagań hygieny i pedagogiki. 
Uczenice, zarówno pensjonarki jak i przychodnie, znajdą — oprócz wykładów 
wadług programu gimnazjalnego—konwersację w obcych językach, lekcje muzyki, 
gimnastyki i śpiewu, tudzież staranne wychowanie i opiekę troskliwą. W roku 
bieżącym przyjmowane będą uczeniece do klas: wstępnej, I-ej, Il-ej i IIl-ej. 

Zapis uczeńnie odbywa się od dnia 5-go sierpnia codziennie od godziny 11 
do I i od 4 do 7 w kancelarji Szkoły (Wspólna Nr. 49). 4995/412—1 
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MoSoSPSOSASOSASASOSZ5ABZSESOGAGASASZSAASZ5ASAGZG AS ZGOS ZGARZSZSZJGZGYGA.RJGAĘ 


wać... czcigodnym. („Mucha*). 


nocy % d. 5 na 6 b. m. w pociągu 
przychodzącym z Kielc skradzio: 
no bilet wojskowy wydany na 
imię Karola Himmeła, książeczkę 
z kasy przemysłowców radom- 
skich M 6811—274/8 wydaną 
temuż Himmlowi oraz sakpalto. 
Uprasza się o odniesienie do redakcji. 
408—1 


FABRYKA OGTU ZDROWIA 


przy ulicyiWarszawskiej w domu W-go Pohla 
firmą 


M. Przednowek 


dawniej P. Koźmiński 
poleca swoje octy ze spirytusu, otrzymywane- 
go boz opłaty akcyzy, na mocy pozwolenia P. 
Ministra Finansów. 

Ocet mojej fabrykacji uznany zoatał przez 
Radę Lekarską za zupełnie zdrowy do użytku 
i nadaje się wybornie do przyrządzania wszel- 
kich marynat i konzerw—za trwałość których 
ręczyć mogę. 307—8 


Politycy. -Dawidek! Ty już śpisz? 
— Nie! 
— To powiedz mi, mój kochany, jak ty sze 
zapatrujesz na te chińsxie kwestje? 
— Ja sze teraz nie potrzebuję na nice zapa- 
trywacz, Kułusz, ja już zamknołem oczy. 
(„Kolee*). 


Redaktor i Wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


J(o8Box1eHo IfeHgypok, 1 ABrycra 1900 r. r. ParoMt. 


telefon M 439 w Warszawie Towarowa 40 poleca formy do cukru i roboty 
kotlarskie, szruby, nity, łańcuchy, gwoździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęg:. 


Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra-* 


O GŁ OS Z E N ITA... 
AKCYJNE TOWARZYSTWO 


labryki wyrobów metalowych 
CH. ZUCKERWAR i SYN 


4522;875—18 


Magazyn MEBLI 
dnisława ŚCHWATCZ 


ul. Lubelska Nr. II9 dom Staniszewskiego 
Poleca po cenach przystępnych: 


MEBLE STOLARSKIE, 
WYŚCIEŁANE 
GIĘTE i ŻELAZNE. 


Robota solidna 
Magazyn prowadzony przez specja” 
listę. — 


BIURO NAUCZYCIELSKIE PIBRWSZORZĘDNE 


HENNEL 


Warszawa S-to Krzyzka 5. 
! Rekomenduje nauczycielki, nauczy 
cieli, hony. Sprowadza eudzoziemki. 


Telegram z Ciechocinka. Na jeduej z ulie 
naszego słono-błotneżo uzdrowiska widnieje 
tabliczka, wskazująca drogę z napisem: „W. bae 
zar*. Czy nie należałoby pomyśleć o utwo- 
rzeniu, obok posady lekarza zakładowego, po” 
sady—zdrojowego filologa? 

(„Kolca*). 


toby miał z pp. obywateli do zbycie 
" w większej ilości, masło śmieta nko* 
we lub do potraw, sery wszelkiego 
gatunku, miód, wosk, powidła, grzy” 
by,.owoce suszone i t. p. artykuły, 
raczy łaskawie nadesłać wyczerpu- 
jącą ofertę: Radom ulic: Spacerowa; 
dom Krigera, mieszkania X 3—dla M. R. 

407—1 _ 


EKONOMISTA. 


Tygodnik poświęcony nauce i potrzebom życia 
WYCHODZI POD KIERUNKIEM 


ZENONA PIETKIEWICZA. 


Przy współpracownictwie wybitnych publi: 
cystów i ekonomistów oraz specjalistów z ró” 
żnych dziedzin (techników, przyrodników, inże* 
nierów, prawników, rolników, przedstawicieli 
instytucji ekonomicznych i t. d.). 

Program: Artykuły wstępne, otyczące ży” 
wotnych spraw ekonomiezno-społecznych. Arty" 
kuły i rozprawy naukowe. Kronika nankow8: 
Przegląd literatury. Bibliografia i przegląd pra* 
sy. Korespodencje z kraju i zagranicy. Tech" 
nika i wynalazki. Kronika krajowa i zagraniczna: 
Informacje żródłowe, dotyczące wszelkich dzie” 
dzin życia ekonomicznego, Wiadomości konsu* 
larne. Sprawy asekuracyjne. Kronike giełdowa» 

Adres: Warszawa, Sienna 33 m. 4. 

Prenumerata: W Warszawie z odnoszeniem: 
miesięcznie 66 kop. kwartalnie rb. 1 kop. 65. 
półrocznie rb. 3 kop. 30, rocznie rb. 6 kop. 60; 

Z przesyłką pocztową: Kwartalnie rb. 1 kop: 
90, półrocznie rb. 3 kop. 80, rocznie: rb.: 7 kop* 
20. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 


358—0 Stefan Woyzb un. 


—— 


RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI 
Ilwangr.-Dąbrow. 
od d. [9 maja r. b. 
(według czasu miejscowego) 


Do Kielc odchodzą: 


R 1o godzinie Ł minut 38 po poł. 
R 3 4 „ 58 rano 
R 26 9 39 wieczorem 


n 
Do Warszawy odchodzą: 
X 20 godzinie 3 minut 53 po poł. 


NEJ m JL =: 7 w nocy. 
8 26 8 » 17 rano 


Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 


me... 


4947/414—4 | 


